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zy sygnał nowej rewolucji w Hiszpanji? Uznanie dla kolejnictwa 
polskiego

! Paryż 26.2. Późną nocą nadeszły z 
ladrytu sensacyjne, choć ogólnikowe 
fiadomości o wybuchu w stolicy Hisz- 
lanji rewolucji socjalistycznej.
I Prywatne te .doniesienia mówiły o 
(ciekłych walkach na ulicy Madrytu, 
[powszechnej panice, o wielu zabitych 
rannych. Dalej według tych wiado­
mości na ulicach pojawiły się natych- 
liast silne oddziały wojska, które ob- 
Mziły gmachy rządowe, instytucje pu- 
1’czne oraz ważniejsze punkty strate- 
[czne, a przedewszystkiem wielkie place. 
I W ciągu nocy wiarogodności tych 
firmujących doniesień nie udało się 
kawdzić.

Pasażerowie, przybywający pociąga- 
i na granicę Francji, nic o rewolucji 
’ wiedzieli, bowiem opuścili stolicę 

1’szpanji w południe.
Dopiero dzić rano sytuacja została 

kściowo wyjaśniona. W Madrycie 
kuje coprawda względny spokój, nie- 
piej jednak wczoraj wieczorem doszło 
[ zajść i strzelaniny.

Oto na jednej z ulic, gdzie panował 
fzególnie ożywiony ruch, pojawił się 
jdzący w szalonem tempie samochód, 
Pręgo pasażerowie poczęli naoślep 
usiać z karabinu maszynowego. Pa- 
iące na chodniki kule zraniły kilkuna 

p przechodniów.
Ciężką ranę odniósł także jeden po- 

fent.

talii niMi. pionM 

pa Uniwersytecie Lubelskim
I Dnia 24-go bm. odbyły się wybory 
| Bratniej Pomocy studentów katólic- 
Fgo Uniwersytetu w Lublinie. W wy­
kach odniosła duże zwycięstwo mło- 
hż prorżądowa, przy calkowitem wy- 
[minowaniu wpływów młodzieży en- 
pkiej, stojącej pod wpływem Stron- 
ftwa Narodowego.
| Lista bloku młodzieży prorządowej, 
I którego skład wszedł Legjon Mło- 
kh, Związek Polskiej Młodzieży De- 
Pkratycznej, oraz „Strzelec" akademic- 
I uzyskała 194 głosy, otrzymując 4 
Pndaty.
[Lista Związku Młodzieży Narodowej 
[zymała 154 głosy i 3 mandaty.

Na listę wystawioną przez „Odro- 
knie“ padło 111 głosów. Otrzymała 
a 2 mandaty.

Wstrzymanie
lomiinikacji lotniczej
Komunikacja lotnicza w Warszawie, 
Względu na podmoknięcie terenu lot- 

;ka cywilnego na Okęciu została wczo 
i wstrzymana. Podmokły teren utrud- 
1 start samolotów, a już zupełnie unie- 
łżliwia lądowanie. Stąd też nastąpi kil- 
dniowa przerwa w komunikacji lotni- 
Jj Warszawy ze Lwowem, Poznaniem, 
akowem, Wilnem i Gdańskiem. Tym- 
isowe przeniesienie komunikacji na lot­
ko mokotowskie okazało się również 
Możliwe ze względu na podmoknięcie 
go lotniska.

Strzelanina ta wywołała w mieście 
niesłychany popłoch.

Zaalarmowano natychmiast rezerwy 
policyjne i garnizon madrycki, w oba­
wie iż wybuchnie rewolucja. błużbę 
bezpieczeństwa w mieście objęło wojsko.

m

w RADOMIU
7-go marca zbiera się rada miejska

W poniedziałek odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowoobranego zarządu miej­
skiego Radomia.

Posiedzenie, które trwało od godziny 
13 do 15 ej, w znacznej części wypełniło 
sprawozdanie prezydenta p. Szczawińskie­
go z czynności przejęcia magistratu, 
przedsiębiorstw miejskich, Funduszu Pra­
cy i Komitetu przysposobienia wojskowe­
go i wychowania fizycznego, którego 
prezydent miasta musi być statutowo 
prezesem.

P. prezydent w swem sprawozdaniu 
ograniczył się do zreferowania danych 
liczbowych, nie wyrażając swego poglą­
du na stan przejmowanych objektów i nie 
wdając się nawet w najdelikatniejszą ana­
lizę porównawczą cyfr z 30 września

Przemyśl radomski popiera
kształcenie

Do Radomia nadesłano zapotrzebo­
wanie kilku miejsc dla studentów i ucz­
niów wyższych i średnich szkół technicz­
nych oraz rzemieślniczych, celem umożli­
wienia im praktyki w odpowiednich zak­
ładach pracy, w czasie wakacyj.

Tutejsze koła przemysłowe ustosunko­
wały się do tego zarządzenia bardzo 
przychylnie, już na pierwszem zebraniu, 
na którem przy okazji omawiano tę spra­
wę, zgłoszono odrazu chęć przyjęcia 
kilkakroć większej liczby praktykantów 
ponad zapotrzebowanie.

Aby akcję tę zorganizować, powstaje 
specjalna komisja złożona z przedstawi­
cieli Tow. przemysłowców, Zw. przemys 
łowców metalowych i Izby handi. przem. 
O zaopiekowanie się przybywającymi na

Expose p. premiera
WARSZAWA. 26.2 Dzisiaj w Sej­

mie zebrała się komisja skarbowa dla 
rozpatrzenia czterech projektów ustawo­
dawczych, z których trzy stanowią pierw­
szą serję ustaw podatkowych, jakie Sejm 
załatwić ma w toku bieżącej sesji budże­
towej

jutro w Senacie zapowiada się wielki 
dzień polityczny. Obrady budżetowe za­

> 
Z kół oficjalnych zaprzeczają dziś 

jakoby strzały te miały być hasłem do 
rewolucji: chodzi tu raczej o demon­
strację socjalistów, podnieconych spo- 
wodu stracenia dwu uczestników walk 
październikowych w Austrji.

1931 roku i 22 lutego 1935 roku.
Po sprawozdaniu omówiona została 

sprawa zwołania posiedzenia rady miej­
skiej.

Uchwalono zwołanie rady na dzień 
7-go marca rb.

To posiedzenie niewątpliwie będzie 
b. ciekawe z uwagi na deklaracje, jakie 
zostaną prawdopodobnie złożone przez 
grupy radnych.

Posiedzenia zarządu miejskiego mają 
odbywać się co wtorek.

Rozdział funkcyj pomiędzy ławnikami 
oczywiście nie nastąpił, gdyż nowa usta­
wa o ustroju samorządu nie przewiduje 
takiego podziału. Ławnicy mogą mieć 
każdorazowo przydzielane pewne referaty 
na określony, chociażby najdłuższy czas.

fachowców
praktykę poproszono p. dyr. Włocz- 
kowskiego.

Praktyki przeważnie mają być płatne. 
Najmniejsze wynagrodzenie wynosić bę­
dzie 150 zł. miesięcznie. Mieszkanie 
i ułatwienie w stołowaniu dla odbywają­
cych praktykę z łatwością mogą być za­
pewnione przy zgodzie tutejszych szkół, 
posiadających opróżnione latem internaty 
i bursy. Podobnie i prace laboratoryjne, 
niezbędne przy praktykach, mogłyby być 
przeprowadzane w istniejących a nieczyn­
nych latem laboratorjach szkolnych a na­
wet w niektórych fabrykach.

Radomski przemysł, jak widzimy, do­
cenia w całej rozciągłości potrzeby- pols 
kiej gospodarki w zakresie kształcenia 
fachowców. Miejmy nadzieję że i inne 
miasta wstąpią w jego ślady 

inauguruje expose p. premjera proi. Ko­
złowskiego na temat zagadnień gospo­
darczych Zapowiedź wystąpienia szefa 
rządu budzi w kuluarach duże zaintere­
sowanie.

Dzisiaj w Senacie zebrała się komisja 
wojskowa. Na porządku dziennym znaj­
duje się projekt ustawy o poborze re­
kruta w roku 1935.

Beriin, 26.2. Z okazji przybycia do 
Barlina specjalnej komisji polskiego mi­
nisterstwa komunikacji z podsekretarzem 
stanu Bobkowskim na czele, odbyło się 
przyjęcie, wydane przez generalnego dy­
rektora towarzystwa kolei Rzeszy, dr. 
Dorpmuellera, w którem m. in. wziął 
udział ambasador R. P w Berlinie, 
Lipski.

Dr. Dorpmueller wygłosił przemówie­
nie z uznaniem wspominając o wyczynach 
organizacyjnych i technicznych, które do­
prowadziły do stworzenia w krótkim 
stosunkowo czasie jednolitej sieci kolejo­
wej na obszarze Polski i zakończył 
okrzykiem na cześć Prezydenta Mościc­
kiego i Marszałka Piłsudskiego.

Podsekretarz stanu Bobkowski, dzię­
kując za przyjęcie, zwrócił się do przed­
stawicieli Niemiec, zapraszając ich do 
zwiedzenia Polski, w zakończeniu zaś 
wzniósł toast r.a cześć kanclerza Hitlera.

Na drucie 
telegraficznym

(—) W Andrychowie o godz. 2 po 
poł przy tłumnym udziale mieszkańców 
odbył się wczoraj pogrzeb ofiar tragicz­
nego wypacku narciarskiego na Babiej 
Górze, ś p. Janiny Frysiówny oraz ś. p. 
Władysława Olejczyka. Dzisiaj w połud­
nie odbył się w Wadowicach pogrzeb 
trzeciej ofiary wypadku ś. p Heleny Ba- 
nachowej. Poszukiwania czwartej ofiary 
tragicznego wypadku trwają w dalszym 
ciągu.

(—) Właściciele sadów mordowych 
w Zaleszczykach i okolicy stwierdzili 
znaczne szkody, wyrządzone przez silne 
mrozy styczniowe. Wiele pączków na 
drzewach morelowych uległo zmarznięciu.

(—) Kapitan zniszczonego przez po­
żar w tragicznych okolicznościach okrę­
tu „Mono Castle", William F. Warms 
został przez władze amerykańskie po­
zbawiony za niedbalstwo patentu kapi­
tańskiego.

Pierwszy i drugi inżynier ukarani 
zostali odebraniem patentu na 90 i 30 
dni. ' ,

(—) Epidemja "grypy w garnizonach 
francuskich nie wygasa.

Skłoniło to dowódcę trzeciego kor­
pusu w Rouen do odwołania ćwiczeń 
rezerwistów, wyznaczonych na czas od 
18 lutego do 24 marca.’

(—) Na wczorajszem posiedzeniu ra­
dy miejskiej wobec rezygnacji dotych­
czasowego prezydenta Włocławka wy­
brano nowego — Witolda Mystkowskie- 
go, dyrektora KKO.

(—) Sąd gdański odrzucił skargę 
poczty polskiej przeciwko gdańskiej fir­
mie „Diana", od której poczta polska do­
magała się odszkodowania za spalony 
ambulans pocztowy w pociągu Gdynia - 
Kraków. Sąd stanął na stanowisku, że nie 
udowodniono, gdzie nadana została prze­
syłka z materjałem łatwopalnym — w 
Gdańsku, czy w Gdyni Dalej sąd zarzu­
ca poczcie polskiej, że nie dopilnowała 
utrzymania wolnego dostępu do gaśnicy 
w ambulansie, która wskutek tego stała 
się nieużyteczna.

(-) Wobec rozbicia głosów w ra­
dzie miejskiej i niewybrania władz miej­
skich wojewoda łódzki mianował pre­
zydentem Zgierza Jana Świerszcza, a wi­
ceprezydentem p. Jarosińskiego z Mławy.



2 ZIEMIA RADOMSKA Nr. 48 , A 48 ZIEMIA RADOMSKA 3

DZIESIĘĆ LAT PRACY
polskiej emigracji robotniczej w Belgji

Pod brzytw iREPREZENTACYJNE ABRI A” j 
WYTWORNE KINO „ZlUlKl/l.

W roku bieżącym mija dziesięć lat 
od czasu, gdy kopalnie belgijskie prze­
prowadzały w Polsce rekrutację sił ro­
boczych.

Trzon naszej emigracji do Belgji — 
to górnicy. Obecnie liczba ich wynosi 
17.000. Pomimo zwalniań w początku 
roku, oraz wstrzymania dalszej emigra­
cji, liczba górników polskich utrzymuje 
się dalej na tym poziomie.

Górnik polski posiada w Belgji do­
skonałą opinję. W południowej Belgji, 
praca w kopalniach trwa około 3-ch 
dni w tygodniu, a górnik zarabia do 30 
fr. dziennie. W Limburgji kopalnie są 
czynne 6 dni w tygodniu, a zarobek 
dochodzi do 60 fr. dziennie. Stąd też 
emigracja nasza przenosi się dość chęt­
nie z południowej Belgji do Limburgji.

Bezrobocie w górnictwie belgijskiem 
zasadniczo nie istnieje. Jeśli zdarzają 
się bezrobotni Polacy — są to ludzie 
starsi lub chorzy.

Największą liczbę stanowią nasi wy­
chodźcy w zagłębiu Liege. Pracuje 
tam 855 naszych górników wykwalifi­
kowanych i 1947 niewykwalifikowanych. 
W Limburgji obecnie liczba ich prze­
kroczyła dwa tysiące. W Charleroi 
pracuje 1930 góników. Reszta mieści 
się w okręgach Monsi Centre. Niemal 
wszyscy nasi górnicy pracują pod zie­
mią, gdzie na ogólną liczbę zgórą 8 ty­
sięcy pracujących robotników polskich 
zaledwie 444 posiada prace na po­
wierzchni. (Należy wyjaśnić, że na wy­
mienioną przez nas na wstępie liczbę 
17000 emigracji górniczej polskiej jest 
około 5.000 dzieci).

Poza górnictwem zatrudnionych jest 
jeszcze w przemyśle i handlu około 
10.000 obywateli polskich, reszta przy­
pada na wolne zawody. Ogółem licz­
ba polskich obywateli w Belgji wynosi 
ponad 40.000.

Polskość wśród tej rzeszy robotni­
czej utrzymuje dom, szkoła, organizacja 
społeczna.

Życie naszej emigracji skupia się w 
kilku organizacjach, z których na pierw- 
szem miejscu wymienić należy Central­
ny Związek Towarzystw Polskich w Bel­
gji, powstały w 1926 r. Jednoczy on 
około 40 towarzystw z 1.200 członkami.

Istnieje Związek b. Kombatantów i Woj­
skowych Poiskich w Belgji, liczący 11 
sekcyj z 350 członkami. W r. 1930 za­
łożono pierwsze oddziały strzeleckie, 
które liczą dziś 750 członków. Pracuje 
równie intensywnie harcerstwo, repre­
zentowane w Belgji przez 17 diużyn 
męskich i 9 żeńskich, liczących 350 har­
cerzy i 170 harceiek.

Opieką nad szkołą polską zajmują 
się Koła Opiek Rodzicielskich, których 
jest w Belgji 20. Towarzystwa kobie­
ce jednoczy Centralny Związek Towa­
rzystw Kobiecych.

Jak z powyższego wynika, emigra­
cja nasza w Belgji jest dobrze zorgani­
zowana, a praca wewnętrzna w orga­
nizacjach jest żywa, — skupiona nad 
zagadnieniami utrzymania polskości 
wśród starszych dzieci, pomocy dla nie- 
zatrudnionych lub losem dotkniętych, 
wychowania dzieci i opieki nad niemi.

Niewątpliwie zagadnieniem dużej wa­
gi jest wszędzie bezrobocie. Jest ono 
i w Belgji. Nie widać go prawie w 
górnictwie. Ale za to wśród rzemieśl­

ników: krawców, w przemyśle skórza­
nym i galanteryjnym jest ono bardzo 
poważne. Największe bezrobocie panu­
je wśród robotników fabrycznych.

Teren belgijski naogół mniej skupiał 
na sobie uwagi kraju przy rozważaniach 
sytuacji naszego wychodźtwa wogóle w 
dobie kryzysu. Trzeba przyznać, że za­
równo stosunek władz, jak i zarządów 
warsztatów pracy, a nawet społeczeń­
stwa miejscowego, był na tym terenie 
dla naszych rodaków zawsze pozytyw­
ny i rzetelniejszy, niż na wielu innych 
terenach. Z oceny wartości moralnej 
robotnika polskiego wyciągano wnioski 
uczciwe i nie ukrywano przekonania, 
że Polak stanowi bodaj najlepszą siłę 
roboczą. Nie zapomina się też na tym 
terenie głębokiego sentymentu, jakim 
Polacy zawsze darzyli bohaterski naród 
belgijski — oraz usług, jakie w czasie 
wojny oddali Polacy obronie tego kraju.

Spodziewać się też należy, że stosu­
nek ten i nadal nie ulegnie zmianie, mi­
mo nacisku trudności gospodarczych.

L. T.

Oalny [im rnirawy i wyrok
w procesie radomskiego „Sinobrodego**

Konkurs na bez­
pieczne rusztowanie 

budowlane
Instytut Spraw Społecznych, chcąc 

uzyskać pełny i źródłowy materjał, któ­
ryby stał się podstawą opracowania prak­
tycznych norm bezpieczeństwa pracy na 
rusztowaniach budowlanych, ogłosił w 
porozumieniu z zainteresowanemi instytu­
cjami i przy czynnem poparciu Stowa­
rzyszenia Zawodowego Przemysłowców 
Budowlanych R. P. konkurs na pracę 
o rusztowaniach budowlanych ze stano­
wiska bezpieczeństwa pracy.

Konkurs wzbudził żywe zainteresowa­
nie wśród inżynierów i techników budow­
lanych, wyrazem czego jest fakt zgłosze­
nia 20-tu poważnych prac.

Do sądu konkursowego wchodzą de­
legaci: Min. Op. Społecznej, Min. Spraw 
Wewn, Instytutu Spraw Społ., Stów. 
Zawód. Przemysł. Budowlanych, Pol. Zw. 
Inżynierów Budowl., Związku Izb Rze­
mieślniczych, Społecznego Przedsiębiorst­
wa Budowlanego i Stów. Architektów 
Polskich.

Rozpoczęto już pracę nad oceną na­
desłanych projektów, tak że w ciągu 
miesiąca wiadome będą wyniki konkursu.

Pomiędzy uczestników konkursu zos­
taną rozdzielone, na podstawie orzecze­
nia sądu Konkursowego, cztery nagrody, 
wyznaczone przez Instytut Spraw Spo­
łecznych: I-a nagroda — 500 zł., Il-a — 
300 zł., dwie Ill-e po 200 zł.

Ponadto Stowarzyszenie Zawodowe 
Przemysłowców Budowlanych R. P. wyz­
nacza dwie dodatkowe premje po 100 zł. 
dla prac, nagrodzonych I-ą i Il-ą nagrodą.

Konkurs przyczyni się niewątpliwie 
do poprawy stanu bezpieczeństwa pracy 
na budowach, który pozostawia u nas 
tak wiele do życzenia;

Pierwszy zeznaje brat oskarżonego 
Edward Bednarski. Świadek, szczegó­
łowo opowiada o życiu swego brata, 
który wówczas w niemiłosierny sposób 
za byle drobne przewinienie był kato­
wany przez swego ojca. Opowiada da­
lej o tern, jak dziką i bezuzasadnioną 
nienawiścią obdarzał ich ojciec oskarżo­
nego, jak bił go do nieprzytomności, 
zamykał go z łańcuchem na szyi 
w piwnicy.

O zamordowaniu wie tylko tyle, że 
w 3 dni po dokonanej zbrodni zgłosił 
się do niego brat z kolegą jego Plusa- 
kowskim. Zaczęli mówić o węglu, któ­
ry miał otrzymać oskarżony i chciał 
sprzedać. Przytem rozpłakał się bardzo, 
żaląc się przed nim, że siostry mu bar­
dzo dokuczają. Poszedł i wrócił za go­
dzinę i wówczas zawołał go na po­
dwórze i z płaczem wyznał mu, iż za­
mordował Genowefę Kaczmarczykównę.

Zaraz po nim jego kochanka Leoka- 
dja Łapczyńska zeznaje, że od szeregu 
lat żyje z bratem oskarżonego. Oskar­
żonego zna od 8 lat. Po ślubie jego z 
Zofią Robczyńską, ta ostatnia często 
przychodziła do niej, namawiając ją nie­
jednokrotnie, aby razem uciekły do lu- 
panaru do Brześcia n-B. Żona oskar­
żonego wiele razy iopowiadała jej, że 
mąż namawia ją do uprawiania nierządu, 
ale wie o tern, że to było kłamstwo.

Sw. Rozenberg zeznaje, że był są­
siadem oskarżonego, że często Kaczmar- 
czykówna przychodziła do niego pytać 
się, która godzina. Był taki wypadek, 
że nie chciafa wpuścić oskarżonego do 
domu i zamknęła się na haczyk, a on 
musiał przez okno dostać się do poko­
ju. Pewnego razu słyszał, jak Kaczmar- 
czykówna wołała „o Jezu! o Jezu!", z 
czego przypuszcza, że ją bił.

Sw. Pulsakowski zeznał o tern, iż 
kolegował się z oskarżonym. Któregoś 
dnia, a było to w piątek przyszedł do 
niego oskarżony i opowiedział mu, że 
Gienka (kochanka oskarżonego) uciekła 
od niego i zostawiła mu kartkę o tern. 
Prosił, by pójść z nim do jej matki. 
Poszedł. Mówił potem, że pytał się 
matki, czy nie wie dokąd Gienka wyje­
chała. Do domu oskarżony nie chciał 
powrócić, nocował u niego, W nocy 
oskarżony był bardzo niespokojny i nie 
mógł wcale zasnąć.

Sw. Wojdanowicz kolega szkolny 
oskarżonego jest jedynym świadkiem, 
który obserwował przez kilka miesięcy

współżycie oskarżonego z zamordowaną 
Gienka, gdyż jako kolega oskarżonego 
bardzo często przychodził do nich.

Świadek ten zeznaje, że oskarżony 
był o nią bardzo zazdrosny traktowa 
ją źle, bił ją nieraz o głupstwo, a na 
wet raz zamierzył się na nią siekierą- 
Przestał przychodzić do nich, ponieważ 
oskarżony podejrzewał go o to, iż utrzy­
muje bliższe stosunki z zamordowaną.

Po tym świadku zeznawała jeszcze 
żona oskarżonego Zofja Bednarska, jej 
matka Sobczyńska, matka zamordowanej 
Kaczmarczykowa i dwaj przedstawiciele 
policji śledczej p. Tarwacki i p. Kijek.

Wszystkie zeznania wypadły nie­
zmiernie obciążająco dla oskarżonego, 
przyczem najmocniej oskarżała go żona, 
która szczegółowo opowiadała o tern, 
jak mąż zmuszał ją. do uprawiania nie­
rządu, że katowoł ją tak, iż musiała kil­
kakrotnie uciekać.

Mocno też oskarżała go matka za­
mordowanej, która wobec Sądif wołała: 
„ten bandyta, ten hycel mi moje dziec­
ko zamordował”. Z trudnością udaje 
się Sądowi nieszczęśliwą matkę uspo­
koić.

Z zeznań świadka Kijka widać, że 
oskarżony zasłużył sobie na nazwę 
(którą usłyszałem na sali sadowej) „Si­
nobrodego", gdyż po zamordowaniu 
Kaczmarczykówny wystarał się o nową 
kochankę, z którą przebywał na Mło­
dzianowskiej 18.

Ekspertyza d ra Wójcika wypadła 
również niekorzystnie dla oskarżonego.

Prok. Dotkiewicz w swem półgo- 
dzinnem rzeczowem i przekonywującem 
przemówieniu wykazał niezbitą winę os­
karżonego i domagał się surowej kary 
dla oskarżonego Bednarskiego.

Adw. Słupnicki starał się wykazać, że 
oskarżony działał w stanie silnego wzru­
szenia psychicznego, wskazał na katusze, 
jakie przez całe życie oskarżony przecho­
dził i prosił o ukaranie oskarżonego 
z art. 225 punkt 2, a nie 225 p. 1.

Sąd późnym wieczorem wyniósł wy­
rok, mocą którego oskarżony Stanisław 
Bednarski skazany został na 8 lat -wię­
zienia z zaliczeniem mu aresztu pre­
wencyjnego od 7 listopada ub. r.

Skazany wyrok przyjął spokojnie. 
Mimo późnego wieczoru nieprzeliczone 
tłumy oblegały gmach Sądu Okręgowe­
go, niecierpliwie czekając wieści o za­
padłym wyroku.

Kiedy z niesmakiem stwierdziłem 
oszpecenie oblicza brzydkim zarostem 
udałem się poraź wtóry do mistrza fry­
zjerskiego.

Przy sposobności pogadaliśmy sobie 
obszernie na tematy jego zawodu.

— „Czy ciągle jeszcze sprawa go­
dzin otwarcia zakładów fryzjerskich jest 
palącem zagadnieniem ?

— „Naturalnie! Nic niestety się nie 
zmieniło. IV dalszym ciągu mamy 
otwarte zakłady w tym czasie gdy nasi 
klijenci pracują w swoich warsztatach 
pracy, albo jedzą obiad. Zamykać zaś 
musimy o godzinie 7-ej, a więc w cza­
sie w którym moglibyśmy liczyć na naj­
większą ilość klijentów. Również w nie­
dziele nie wolno nam pracować, a sam 
pan chyba wie, że w ten dzień mogli­
byśmy najwięcej zarobić, bo •< niedziel? 
każdy ma czas na golenie. To jest b 
nieżyciowe postanowienie, które w du­
żym stopniu powoduje zły stan intere­
sów naszego rzemiosła”.

— „Może nie jest tak żle zupełnie. 
Dorabiacie sobie chyba trochę sprzeda­
żą specyfików kosmetycznych"?

— „Ależ przeciwnie! Ten dział zo­
stał nam całkowicie odebrany przez za­
kłady kosmetyczne, t. z. szumne „insty 
tuty piękności”. I 
rencja posunęła się nawet tak daleko, 
te „instytuty” wykonywują czynności 
czysto fryzjerskie — strzygąc i fryzując 
klijentki.

Tak w naszym fachu coraz gorzej 
się dzieje” — zakończył z żalem mistrz 
fryzjerski.

Rozmowa z mistrzem upewniła mi?i 
że w żadnym z zawodów rzemieślni­
czych nie dzieje się tyle dobrze, aby nie 
stało powodów do narzekania.

I 
I
I
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Od poniedziałku dnia 25-go lutego r. b.
Największy reżyser europejski

ERYK CHARELL
twórca filmu „KONGRES TAŃCZY”

stworzył największy film doby obecnej

„MELODJE CYGAŃSKIE”
w roi. głów. CHARLES BOYR, LORRETTA YOUNG i PHILLIPS HOLMES
Nadprogrą.™..: Tygodnik Fox’a

Początek o godz. 5.30.

S

‘ • zakronika
LUTY

27
ŚRODA
Leandra, Juljana

I Mury Aptek
Ł? ?°Jy na czwartek apteka Kasprzykow- 

> 1 Pasteckiego.

^JO-WARSZAWA
Środa

i».Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
(iienn?iyl!a z Płyt. 6.52: gimnastyka, 7.15: 

i j Ppranny, ' .35: chwilka pań domu,I ,! p.oran’ ,?Wledź programu, 7.50: koncert rekla- 
sySnał czasu, 12.00: hejnał z Kra-

as !■

KINO

CZARY”
Radom, Żeromskiego 47, 

telefon 16-46.
1240

Z sali sądowej

Od poniedziałku i dni następnych !
Szczyt techniki tanecznej GEORGE RAFT 

Olśniewająca urodą i blaskiem talentu CAROLA LOMBARD
ukaże się w krótce w filmie Paramount

BOLERO
ilustrowanym muzyką najznakomitszego kompozytora .francuskiego RAVELA.

18
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Z radomskiego 
oddziału C. K.

Po walnem zgromadzeniu radomskie­
go oddziału PCK., na którem zarząd od­
działu otrzymał absoiutorjum i wyrazy 
uznania za swą pracę, dotychczasowy 
prezes zarządu, p pułk. Kawiński, listow­
nie zrzekł się mandatu prezesa i członka 
zarządu, motywując swą rezygnację bra­
kiem czasu. Jest to niespodziewany 
i dotkliwy cios dla oddziału i zarządu, 
P. pułk. Kawiński swą pracą i autoryte­
tem z czasu swej trzechletniej kadencji . 
zdążył postawić oddział pod względem 
organizacyjnym i rzeczowym na wyso­
kim poziomie To też zarząd oddziału 
na zebraniu swem w dniu 23 lutego po­
stanowił wstrzymać «się z wyborem no­
wego prezesa i wysłać do p. pułk Kal­
wińskiego delegację w celu uproszenia 
go o cofnięcie swej rezygnacji.

dy na ulicę, chcąc jej zapłacić honorar- 
jum za towarzystwo przy ich stoliku. 
Sięgając do kieszeni po pieniądze — 
wykrzyknął z przerażeniem: „gdzie moje 
pieniądze!”. Pieniądze znikły bez śladu.

I oto w dniu wczorajszym Sąd Grodz­
ki w Radomiu rozpatrywał sprawę karną 
Bronisławy Łobody o zabranie 47 zł. 
p Czesławowi S. Oskarżona do winy 
się nie przyznała.

Sąd udał się na naradę i po krótkiej 
chwili ogłosił wyrok mocą którego ska­
zał Bronisławę Łobodę na 2 tygodnie 
aresztu.

W piękny dzień październikowy wy­
szedł na spacer pan Czesław S. pracow­
nik Państwowej Fabryki Broni w towa­
rzystwie swego przyjaciela pana K. sek­
retarza gm. Zakrzów i po krótkiej roz­
mowie weszli zakropić robaka.

W restauracji przy ulicy PI. Jagielloń­
ski Nr. 1 spotkali trzy nadobne panienki, 
które poprosili do swego stolika. Liba­
cja przy stoliku była dość wesoła. Przy­
jaciel p. S. zabrał z sobą jedną panienkę 
z którą się ulotnił, pozostawiając w res 
tauracji swego przyjaciela.

Po niedługim czasie wyszedł i p. S. 
towarzystwie panny Bronisławy Lobo-

■h Oni »«s.vu. ucjnai z. r\id-
it!e’i wiad°m. meteorolog., 12.05: codz. 
iii polskiej, 12.10: koncert, 13: dzien- 
Rllj ‘J.uj- piiracuni w wys. i no octu- 
lijj. Wytach, 15.30: wiadom. o eksp. polsk., 
łĄj Prf.zc‘gląd giełdowy, 15.45: fragment tea- 
'!1! ód rt ?es.PÓł warsz. harmonistów: 16.45: ' 
■f I7>-. ecl starszych, 17: utwory na skrzyp- 

,.racjonalne obuwie (pogadanka dla 
R’ Schumann: Manfred — ttwer- 

or1c 13. B. C., 17.50: poradnik 
18: skrzynka rolniczna, 18.10: życie 

oa5 stolicy”, 18.15: zespół S. Rachonia, 
ili'a icrP'1 gospodarczy, 19: koncert z Kra- 

j-^i z P°gaclanka aktualna, 19.30: pio- 
TO v.. !lna, 19.45: program na dzień nast., 
z W1 at1om. sport., 20: wieczór Kasprowi- 
Jisj,^.Poznania, 20.30: Erie Coates: Lon- 
Jij iaSLUl1a (płyty), 20.45: dziennik wiecz., 
Siiiot P.racujemy w Polsce, 21: koncert 

i iho 2iSo' w wykQnaniu prof- Z. Drzewie- 
. odczyt w iez. ane. z Krakowa.

............ .. 7 - m nnt' ,*"7 puiMuj, iż-.iu; Kuuuuri, 10. uziun-
W tym dziale iconku- '3.05: piosenki w wyk. Tito Schi-

Nowy rozkład jazdy 
na rok bieżący

W dniu 21 bm. odbyła się w Sos­
nowcu konferencja w sprawie letniego 
rozkładu jazdy, mającego wejść w 
w dniu 15 maja rb.

W konferencji wzięli udział przedsta­
wiciele kilku dyrekcyj kolejowych m UJ- 
z Radomia, Izb Przemysłowo-Handlowy011 
miast, szkolnictwa i tp.

, Przedmiotem k.pnferencyj były za2a^' 
nienia, związane z udogodnieniem komu 
nikacji kolejowej tak lokalnej na terenie 
Województwa Kieleckiego, jak też naj 
ważniejszych połączeń kolejowych Zagw 
bia i Katowic z innemi ośrodkami.

Za podstawę obrad przyjęto projek* 
rozkładu jazdy, ułożony przez Ministers 
wo Komunikacji na podstawie wniosków, 
przedłożonych w swoim czasie Prze 
sfery zainteresowane. Izba Przemysłów0 
Handlowa w Sosnowcu przedłożyła M1' 
nisterstwu 2 obszerne memoriały w P° 
wyższej sprawie, a w szczególności °s 
tatnio co do usprawnienia komunikat! 
na linji Sosnowiec-Kielce.

1 °dczyt w jęz. ang. z Krakowa,
’ Sert* Polskie w wyk. A. Dobosza, 22: 
jłj,. reklamowy, 22.15: muzyka taneczna 
■ą oniości meteor, dla kom. !otn., 23.05 — 

I ■c- muzyki tanecznej.

Odczyt
1 ^ugą odczytu na temat ,,Za- 
Vnia Ustrojowe” wygłosi WP. prof. 
Ka W dniu 27 bm. we środę o godz.

Sa‘i Resursy Rzemieślniczej ul. Ki-

V 21e to szósty skolei odczyt, urzą- 
< [j. .graniem referatu Rzemieślniczego 

ty’ R.

Emigracja polsKa 
w 1934 r.

Wciągu r. 1934 wyemigrowało z 
ski 42.593 osoby —- z tego do AntCP 
Północnej 2 836, do Południowej 3,0*' 
do Palestyny 12 685. W tymże roku P° 
wróciło do Polski ogółem 33.883 os° ’ 
z tego z Ameryki Północnej 926 - 2 " 
łudniowej 838 i z Palestyny 207.

W

Z Końskich

I
Ruch służbowy

^ skarbowa kielecka zamianowała 
w Urzędu Skarbowego w 

llffj1) Zygmunta Cieleckiego, pod- 
VParza — kierownikiem działu wy- 

urzędu. 2)Władysława Kielskie- 
Otłecnego kierownika działu egze- 

urzędu — zastępcą naczelnika

Zaginął chłopiec 
kjhiu 21 bm. około godziny ó wie- 

p|]| Wyszedł z domu rodziców 14 1et- 
* 'ty Sylwester Piątek, zam. przy 
\j| aiowej nr. 77 i do dziś dnia nie

I

Zatrudnienie na rebotach 
drogowych i wodnych 

Stan zatrudnienia na robotach 
gowych i wodnych wynosił w o”. 
1-ym b. m. 17'218 robotników, z cz^ 
na robotach drogowych zatrudni0'1 
12.731 osób, w tern na drogach Pa’ 
stwowych 7.702, a na drogach san1 
rządowych 5.029 osób. Przy robot80 
wodnych pracowało 4.487 osób.

Sr*uar Kin

i k? „APOLLO” — „Świat się śmieje”. 
»ADRIA” — „Melodje cygańskie” — 

K>dnik Fóxa.
„CZARY” — „Bolero”.

i reperacja fortepianów 
'< ' pianin J. Golmer Ra-
Yi -A dom Szwar iikowsk a

ofiarę na F. O. M.

'Sniak ABYINE
i 'im urn_______ '___________________ t

f

II miejsce w kraju
zdobyła zbiórka na F. O. M. w naszym okręgu

♦
Dnia 17 b, ni. odbyło się zebranie 

Sekcji Okręgowej Marynarki Wojennej 
przy udziale Delegata Zarządu Główne­
go LMK i zaproszonych gości.

Przewodniczący Sekcji Okręgowej 
M. W. p. inż. Władysław Rogiński, za­
gajając obrady, powitał delegata Żarz. 
Głów, i wszystkich uczestników ze­
brania, poczem przedstawił dotychcza­
sową działalność Sekcji, podkreślając, 
że rezultaty zbiórki na F. O. M. są z 
każdym dniem wydatniejsze.

Wyniki na terenie Okręgu Radom­
sko-Kieleckiego LMK w danej chwili 
przekroczyły już sumę 120.000 zł. i pod 
względem wysokości wpłat miesięcz­
nych postawiły tut. Okręg, w m-cu gru­
dniu 1934 roku na drugiem miejscu w 
Polsce.

Dotychczasowa zbiórka na |F0M wy­
łoniła cały szereg postulatów, które 
przewodniczący przedstawił delegatowi 
Żarz. Gł. LMK.

Dla należytego spopularyzowania 
idei FOM potrzebne są odpowiednie 
środki propagandowe i zaopatrzenie w 
te środki ogniw LMK może wydatnie 
wpłynąć na wyniki zbiórki. Brakowi

temu Sekcja Okręgowa stara 
ciwdziałać, opracowując we 
zakresie przezrocza, reklamy i

Półśrodki te wyłoniły potrzebę od­
wołania się do przewodniczącego FOM 
o zaopatrzenie Sekcji w niezbędne środ­
ki propagandowe, o rozszerzenie akcji 
i zorganizowanie zbiórki na FOM wśród 
tych ugrupowań, które dotychczas nie 
wykazały dostatecznych świadczeń na 
ten cel.

Po przedstawieniu tych postulatów 
przewodniczący złożył nadto wnioski o 
wyróżnienie tych obywateli, którzy skła­
dają wydatniejsze ofiary na FOM, —• 
przez wydanie im specjalnych, imien­
nych dyplomów uznania i o złożenie 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu w 
dniu Jego Imienin albumów z rysunka­
mi okrętów.

Dane o dotychczasowych wynikach 
zbiórki na FOM dają pewność, że już w 
najbliższym czasie ofiarność społeczeń­
stwa w dużej mierze przyczyni się do 
wzmożenia środkówjobronnych na Pol- 
skiem Wybrzeżu i rozwoju Polskiej my­
śli twórczej i pracy na Polskim Bał­
tyku.

się prze- 
własnym 

ulotki.

19 marca
W związku ze zbliżającym się dniem Imie­

nin Marszałka Józefa Piłsudskiego, burmistrz 
m. Końskich zwołał zebranie obywatelskie, na 
którem dokonano wyboru ścisłego Komitetu, 
który się zajmie opracowaniem programu. Do 
Komitetu zostali wybrani: burmistrz ni. Koń­
skich p. Stefan Jaroszyński, Kierownik Sekr. 
BBWR Kaca Kazimierz, Kierownik Ubez. Społ. 
Dobiesław Medaski, dyr. J. Lambert.

Ze Związku Pracy Obywat. 
Kobiet

t
Tutejszy Z w. Pracy Oby w. Kobiet' dobrze 

zasługuje się społeczeństwu. Do swoich prac, 
dotychczasowych, jak prowadzenie ochronki 
im. Marsz. Piłsudskiego, owocarni, która re­
guluje ceny owoców na naszym małym odcin­
ku pracy wychowawczej nad swoimi świetli- 
czankami dodał jeszcze ostatnio naukę robót 
na drutach — różnych sweterków, szali i t. p. 
części dodatkowej garderoby dla wszystkich. 
Naukę prowadzi specjalistka sprowadzona 
przez Zarząd dla tego celu.

I Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to 

kuchenki, żelazka, 
grzejniki do rurek 
poduszki i inne

Do nabycia na-dogodnych warunkach

w Radomskiem
T o warzy st wie
Elektrycznem

Sp. Akc. w Radomiu 
ul. Traugutta 53.

Wpłacajcie za prenumeratę 
Ziemi Radomskiej

k

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH!
Święto muzyki i humoru

Świat się śmieje
Pierwsza sowiecka komedja muzyczna

❖ 
©
< >•

Nadprogam:

LOS KANARKA H
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Z OPOCZNA
Komitet Obchodu Uroczystości 

w dniu 19-tego marca
W sali Starostwa odbyło się zebranie 

przedstawicieli władz rządowych, samorządo­
wych, organizacji i społeczeństwa pod prze­
wodnictwem burmistrza p. Tadeusza Jacuń- 
skiego, celem ustalenia programu obchodu 
uroczystości imieninowych Pierwszego Mar­
szałka Polski.

Zawiązał się Komitet pod przewodnictwem 
starosty powiatowego p. A. Krauzego. W skład 
Komitetu weszli przedstawiciele wymienionych 
delegacyj. Komitet zajął się opracowaniem 
szczegółowego programu obchodu.

Z Wólki Ligęzowskiej gm. Klwów
W dn. 20 stycznia miejscowy Zw. Strze­

lecki urządził przedstawienie amatorskie, wy­
stawiając dwa obrazki sceniczne. Reżysero­
wał ob. Józef Szymański, komendant kom. Z. S.

Zespół tworzyła młodzież tutejszego Od­
działu Zw. S.

Na przedstawienie przybyli przedstawi­
ciele Zarządu gminy, pp. nauczyciele i nau­
czycielki z okolicy oraz inteligencja z pobliskie­
go miasteczka.

Pełna widzów sala serdecznie dziękowała 
wykonawcom. Całkowity dochód z przedsta­
wienia, przekazano na kupno członkom nieza­
możnym Z. S. mundurów i czapek.

■sraEssmcsKKEzEHtsssasKnonnmBraoMBnaBDBEaKin

Łóżko Napoleona
Premjer Francji Flandin kupił nie­

dawno za namową żony łóżko Napoleo­
na. Obecnie donoszą, że premjer ma za­
miar oddać łóżko spowrotem. Łóżko by­
ło zakrótkie i premjer musiałby albo spać 
z nogami skurczonemi albo łóżko po 
dłużyć. A może bał się p rzykrych snów

KTO W
Zmarły już Lord Northeliffe, przysło­

wiowy w świecie dziennikarskim, zwykł 
był mawiać: „Jeżeli pies pokąsa chłopca, 
to nie jest nowina, jeżeli chłopiec poką­
sa psa, to jest nowina". Jeżeli piechur 
zaskarży automobilistę o przejechanie i 
uszkodzenie, to nie jest nowina, ale jeżeli 
automobilista zaskarży przechodnia któ­
rego przejechał o odszkodowanie — to

I N1 EN?
jest wielka, ważna nowina. Podobny wy’ 
padek zdarzył się niedawno w Chicago- 
Agent firmy automobilowej zaskarżył prze­
chodnia, który wplątał mu się w samo­
chód Wypadek ten sprawił na agencie, 
tak silne i wstrząsające wrażenie, że do­
znał wstrząsu nerwowego i rozstroju. 
Sąd nie wydał jeszcze wyroku.

Opłaty w izbach 
rzemieślniczych

Ostatnio podnoszono niekiedy zai 
ty, że izby rzemieślnicze pobierając 
mierne opłaty za wydawanie zaświ 
czeń o kwalifikacjach zawodowych 
prawach nabytych od rzemieślników.
biegających się o karty

?

Rozmaitości
Małpy cierpią na ból zębów, tak 

samo jak ludzie.
—o—

Koty nie lubią wody, ponieważ futro 
ich ni/ zawiera wcale tłuszczu, a gdy 
jest mokre zlepia się i woda przeni­
ka je.

—o—
W ostrydze jest 80 procent skorupy, 

a 10 procent mięsa
—o—

W New Yorku na ulicy Broadway 
znajduje się termometr, ważący 1000 ki­
logramów, a mający 17 stóp obwodu.

Grenlandia jest pokryta grubą warst­
wą lodu, 1500 mil długości, 630 mil sze­
rokości i 5000 stóp grubości.

—o —
Pomarańcze pochodzą z Persji; zosta­

ły przywiezione do Europy przez Arabów 
jeszcze w wiekach średnich.

- o—
Najwięcej chleba jedzą w Belgji, 

gdzie na każdego mieszkańca przypada 
3,15 funtów dziennie.

—o—
Wynaleziona została nowa maszyna, 

przy pomocy której można zamrozić lo­
dy w przeciągu 15 do 45 sekund.

Nowiny
Czy należy zakładać radjo 

w więzieniach?
Zagadnienie to rozważa teoretycznie 

jeden z tygodników francuskich. Prakty­
cznie zostało ono już dawno rozstrzy­
gnięte w Stanach Zjednoczonych: w każ 
dej celi słynnego więzienia Sing - Sing 
znajdują się odbiorniki do rozporządze­
nia więźniów. Odbiornik centralny nada- 
je zapomocą drutu do cel audycje, wy­
brane przez Dyrekcję,

Jakież dało wyniki dotychczasowe do­
świadczenie w tej dziedzinie?

Niedawno przeprowadzona ankieta 
stwierdza, źe wyniki te są świetne „Naj- 
większem powodzeniem cieszą się u nas 
dzienniki radjowe — oświadcza naczelny 
dozorca więzienia Sing-Sing. Radjo ma 
słuchaczy w każdej celi. Żadnych innych 
przywilejów za wyjątkiem odwiedzin i li­
stów — nie cenią sobie tak bardzo Wie­
lu więźniów abonuje pisma, i większość 
oczywiście woli odczytać pełny tekst wia­
domości, niż wysłuchiwać streszczeń, na­
dawanych przez radjo. Stwierdziłem jed­
nak, że te streszczenia dzienników radjo; 
wych budzą chęć zapoznania się dokład­
niej z tern wszystkiem, co się dzieje za 
murami więzienia.

Ilekroć zdarzy się. że Dyrekcja wię­
zienia, wybierając audycje, opuści który 
z dzienników, wygłaszanych przez najpo­
pularniejszych speakerów i dziennikarzy, 
i na które więźniowie specjalnie oczeku­
ją, otrzymują setki listów z reklamacjami.

Jestem przekonany, że radjo nietylko 
nie odstręcza, lecz przeciwnie, zachęca 
do czytania gazet".

mgnawaMmmoai

radjowe
Pewien wysoki urzędnik Wydziału 

Wiezień w Stanach Zjednoczonych wyra­
ził następującą opinję:

„Trzeba się zdecydować: albo posta­
wić tych ludzi w załamaniu i upadku, 
albo dać im czem żywić swe myśli. Ra­
djo w więzieniu może ratować ludziom 
życie. Może być pomocnem dla osiągnię­
cia rygoru Nie sądzę, aby się znalazł 
choć jeden inteligentny i uczciwy funk- 
cjonarjusz więzienny, który nie byłby je­
go zwolennikiem. Więzień odseperowany 
od świata, nie mając dc kogo ust otwo­
rzyć, popada w otępienie, bliskie idjoty- 
źmu. Słuchanie radja przywołuje go spo­
wrotem do życia".

3 tysiące instrumentów na wsi
Hasło radjofonizacji wsi polskiej, pod­

jęte przez Min. Poczt i Telegrafów oraz 
sfery kierownicze Polskiego Radja, zna­
lazły żywy oddźwięk w całem społeczeń­
stwie i w sposób godny uznania jest 
konkretnie realizowane. Świadczy o tern 
wzrastająca z dniem każdym liczba no­
wych radiosłuchaczy wiejskich i również 
imponująca liczba, 3.000 instruktorów 
radjcwych wiejskich, którzy ukończyli 
ostatnio specjalne kursy powiatowe.

Kursy takie, narazie w dwudziestu po­
wiatach organizowały miejscowe samo­
rządy i organizacje społeczne. Facho­
wych wykładowców wysyła Polskie Rad­
jo. Wśród słuchaczów kursów przeważa 
element nauczycielski.

W zakończeniu dodać należy, że pra- 
*ca w tym kierunku rozwija się w tempie 
wprost rekordowem, obejmując coraz to 
nowe powiaty

Ministerstwo przemysłu i handlu* 
jaśniło, że górną granicę opłat za 
świadczenia o kwalifikacjach zawoi 
wych ustaliło na zł. 60, opłat natomi 
za zaświadczenia o prawach nabyt) 
na zł. 20.

Ponadto ministerstwo stwierdza I 
w szeregu izb rzemieślniczych op® 
pobierane obecnie za zaświadczenia 
kwalifikacjach wynoszą 50 do 40“ 
a nawet tylko do 20 zł., opłaty zasi 
zaświadczenia o prawach nabytych- 
od 15 zł. do 5 zł.

Polskie Radjo na wystawić 
w New Jorku

W dniu 12 lutego odbyło się * 
wyrn Jorku otwarcie Międzynare00’ 
Wystawy Radjowej („International 
Exhibition“). Na wystawie tej i'ePrei‘ 
towana jest również Polska, która P'e. 
sza spośród innych państw europęr 
nadesłała pięć plansz z wykresami 
woju radjofonji polskiej, przygoio*aV 
przez Biuro prasy i piopagandy ?°sl 
go

Po gruntownym remoncie została otwarta

RESTAURACJA-CUK1ERNIA

„C R I S T A L”
Codziennie koncerty. Śniadania od60gr. Lokal czynny od godz. 7.30 rano. Obiady z 3-ch 
dań—1 zł. 50 gr. Barowe dania po 50 gr. Kolacje a la carte. Wyborowe wódki—gatun­
kowe nalewki — koniaki krajowe i zagraniczne — likiery w najlepszym wyborze — 
wina. Grzeczna i szybka usługa. Cukiernia pod kierunkiem długoletniego cukiernika 

„Loursa' w Warszawie J. Sandałowicza 2 razy dziennie świeży wypiek ciastek.
Tanio — -wykwintnie — smacznie. 1257—30

HUMOR
Hiszpańskie tłumaczenie

— Wujaszku, niech mi wujaszek wy­
tłumaczy jaka jest różnica między wołem 
a bykiem?

— No, widzisz... wołu bierze się na 
pieczeń wołową, a byka do walki byków.

Doskonałe określenie
— No, Podskakiewicz, wyjaśnij mi, 

cc rozumiemy pod pojęciem „nic"?

Sygnatura Km. 785/34

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Białobrzegach, pow. radomskiego Witold Korabius, ma­

jący kancelarję w Białobrzegacn, ul. Rzemieślnicza, Ńr. 12, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 11 kwietnia 1935 «•. o godz. 10 rano, w sali posie­
dzeń Sądu Grodzkiego w Białobrzegach odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika [ózefa Pękackiego nieruchomości: pod nazwą „Białobrzegi", skła­
dającej się z placu ziemi, zabudowanego w samej osadzie Białobrzegi przestrzenią sześćdzie­
siąt łokci długości i dwadzieścia pięć łokci szerokości, oraz z działki ziemi o glebie źytnio- 
kartoflanej, położonej w miejscowości pod nazwą „Wólka Brachniowa", gm. Białobrzegi prze­
strzenią około stu prętów, posiadającej urządzoną jedną księgę hipoteczną za Nr. 65, znajdu­
jącą się w Wydziale Hipotecznym Sądu Grodzkiego w Radomiu, wystawionej na licytację na 
pokrycie należności Radomskiej Rolnej Spółki Akcyjnej w Likwidacji w Radomiu w kwocie 
1500 złotych z %% i kosztami.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 15000, cena zaś wywołania wynosi zł. 11250 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 1500.
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w takich papierach wartościowych bądź ksią­

żeczkach wkładowych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkoweni publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej rano do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać W' sądzie grodzkim w Białobrzegach.
1306 Komornik W. Korabius.

Dnia 25 lutego 1935 r.

Radja.

Dlaczego mój detektor 
nie działa?

Pytanie to jest źródłem klopo10’1^. 
każdego radiosłuchacza. Podejenlf 
kilka sposobów naprawy odbiorni 
tektorowego w zakresie możliw'QScl f 
dego słuchacza. A więc ~~aPar3J 
działa, gdyż: — antena uziemiona, "L 
nieść rączkę przełącznika antenoWe| 
górze: —• igła nie dotyka do 
dosunąć igłę do kryształu i |#! 
czuły punkt; — wtyczka anten0’1' #j| 
uziemienie odłączone od odbiofl1’^., 
czyć je do odpowiednich gnl8^;j 
jedna z wtyczek słuchawkowy^0^ 
na od odbiornika, — włączyć i8- Łijif 
powiedniego gniazda; — źle nasaaoi 
przełącznik falowy, — przekręcie 
bierany zakres fal; nadłamanie s 
lub obluzowanie się śrubek (
kach słuchawkowych, sprawdzić sj,jsl 
ki na innym odbiorniku, któń, 
dobrze, a po stwierdzeniu uS 
oddać je do naprawy; — nadła^ |(i 
przewodach: antenowym, .uziemi^Lpi 
brak kontaktu z wtyczkami lub > 
śrubkami przełącznika antenowy 
sprawdzić przewody i wtyczki; u5 f 
nie odbiornika, sprawdzić najP10^ 
innej antenie, a jeżeli nie będz|e 
oddać go do naprawy.

Tyle w wypadku zupełnego 111 
odbiornika. >

EGZYSTUJĄ OD ROKU 18'8, 
fiCt’’ 

Zakłady Drukarsko-Litoęjfat 
JAN KANTY TRZEBI^

H 31
RADOM, ŻEROMSKIEGO '28. TELEf0

Wykonują:
WSZELKIE ROBOTY DRUKAR5l(,£

A R T Y

— Nic — panie profesorze... nic — 
jest to naprzykład jakby mały balonik po­
wietrzny, który nie ma zupełnie powłoki.

Unieważnia się Nrgi®,%daną 
przez Państwową Wytwórnię Broni w Rado­
miu Karbarzowi Bolesławowi. 1303—2
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Budujmy Szkol/
Polskie zagrani

...Jeżeli pączki to od IWANOWSKIEGO, ul. Żeromskiego55, telefon 1l'
1259

Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60.650 — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. /
CENA OGŁOSZEŃ : Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr.; w tekście na U, III i IV str. 60 gr., na IV str. i dalsze w tekście 60 gr., za teKstem 40 gr. Nekrologi • i:i(l 
0 gr. Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Adi”1 y 

, zastrzega sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń. M
Redaktor odp.: LUDOMIR SZERSZENOWlCZ______________ Wydawca — Spółdzielnia wydawnicza spółdz. z odpj!^

Druk Zakł. Druk.-Litogr. „J. K. Trzebiński" — Radom, Żeromskiego 28.


